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Przedpłata na poezcie kwartalnie 2,55 mk„ z odnoszenie« 
do doma przez listowego 2,97 mk., w Gdańsku 2,55̂  mk., 
z odnoszeniem do domu 2,97 mk. Ogłoszenia przyjmuje sią 
po 30 fen. płatnych w Gdańsku od 6 - ciołamewege wiersza 

petytowege.
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Do Narodu Polskiego!
Polska jest w niebezpieczeństwie!
Nad Litwą i Białorusią zawisła groza pożogi bolszewickiej. Wilno zagrożone a może już za- 

fct« przez armję bolszewicką,
1 Lwów ostatniemu, siłami bohaterski stawia opór tłuszczy hajdamackiej,

U nas na prastarych ziemiach Wielkopolski, Śląska, Prus i Pomorza usiłują Niemcy gwałtem za- 
kneyanać ziemie nieprawnie zdobyte.

W  Poznaniu polała się krew polska w obronie sztandarów naszych i zaprzyjaźnionych z nami 
mocarstw koalicji. Porwany odruchem patriotycznym. lud wielkopolski —  dotąd cierpliwy i spokojny —- 
pokazał, że trzeźwa zabiegliwość nie zabiła w nim ducha rycerskiego czynu. A le potęga przeciwni­
ków jest wielka, Tylko zespolenie wszystkich sił narodu ocalić zdoła Ojczyznę. Zespolenia tego nie 
od dziś żąda Polska cała. Przeżywamy chwile, w których zapaść mają decyzje o ^przyszłości naszej 
na długie stulecia, W  tych dniach zwycięzcy aljanci kładą pierwsze podwaliny pod gmach nowego 
uatroju Europy. Oldl obrad tych i nlasza przyszłość zawisła. Granice, wielkość i znaczenie przyszłe­
go państwa polskiego zależeć będą przedewszystkiem od tego, czy zdołamy się złączyć w jeden 
zwarty obóz, silny na Wewnątrz łademl i porządkiem, na zewnątrz jednolitą wolą oparcia się oi zwycię­
skie demokracje zachodu, Objawieniu się tej naród cały ożywiającej wioli przeszkadiziły dotychczas wy- 
bujałe nad miarę rozterki i walki wewnętrzne. Przejęci poczuciem odpowiedzialności za dlobro kraju 
i świadomi rozstrzygającego znaczenia chwili obecnej oświadczamy, że stan ten nie może trwać dłu­
żej, jeżeli sprawa polska nippowetówajnej nie tm|a ponieść szkody. Zgodna wola narodu wytworzyć 
musi natychmiast przedstawicielstwo tymczasowe, skupiające w sobie aż dio zebrania się Sejmu kon>- 
tytucyjnego wszystkie dzielnice polskie i wszystkie kierunki twórczej polskiej myśli politycznej. Spra­
wia ta nie cierpi zwłoki;, gdyż laldla ¡dzień zapaść mogą w Paryżu decyzje o Polsce. Zmarnowanie 
lub niewyzyskanie pomyślnych warunków z naszej własnej winy byłoby grzechem, za który przekli­
nałyby pamięć naszą pokolenia przyszłe. W  tej rozstrzygającej chwili dlziejowej my z woli ludu wybra­
ni przedstawiciele Wielkopolski, Śląska, Prus i Pomorza podnosimy głos z obowiązku patrjotycznego, 
wzywając cały naród d!o stworzenia naczelnego organu opinji publicznej, na mocy zgody wszystkich 
ziem. polskich, obozów i stronnictw, powołanego1 do czuwania nad dobrem Rzeczyposplitej. Zestrzelmy 
siły w jedno ognisko, aby z obecnego zamętu wyłonić państwo polskie potężne z rozległem! grani- 
«u d  i  w Łasinem wybrzeżem morskiemi, Niech zatem powstanie

NACZELNA RADA NARODU POLSKIEGO,
złożona z przedstawicieli całej Polski, jako wyraz jednolitej Woli narodu i najwyższy organ kontroli 
polskiej polityki państwowej. Sojusz ścisły z koalicją —  oto jedyny środek zwycięstwa sprawy pol- 
jguef na arenie międzynarodowej. Przekształcenie organiczne w duchu demokratycznym ustroju we­
wnętrznego oparte na ładzie i porządku — 1 oto jedyna droga do uzdrowienia stosunków w kraju i Wzmo- 
żetoia siły wytwórczej i cywilizacyjnej narodu. Reprezentując najszersze warstwy ludlu Naczelna Ra­
dia Narodu Polskiego zyszcze tem samem moc i posłuch, które zbawiennie oddlziałają na losy kraju. 
Dla, dokonania tego dzileła wzywamy organizacje polityczne wszystkich ziem polskich, aby zechciały 
wysłać przedstawicieli swych do Warszawy. Dotychczasowa dzielnica pruska wyśle 25 delegatów, stron­
nictwa byłego zaboru austriackiego niech wyślą również 25 w stosunku, w jakim one są reprezentowa­
ne w Komisji Rządzącej!. Stronnictwa Królestwa niech porozumieją się pomiędzy sobą co do wysła­
ni* 50 delegatów. • '

Dla Polaków z Litwy i Rusi zapewnione być muęi odpowiednie przedstawicielstwo.
Zapraszamy wydelegowanych dlo Naczelnej Rady Narodu Polskiego przedstawicieli, aby się ze­

brali w niedzielę, dnia 12-go stycznia o godz. 10-tej w koś cielą katedralnym św. Jana W Warszawie1, 
skąd po wysłuchaniu Mszy św. udadzą się do sali obrad.

Rodacy, padajcie nam bratnią dłoń w imię wspólnych i drogich wszystkim synom Ojczyzny 
ie»łów. Pod znakiem zgodiy i solidarności —  nie walki —  niechaj rozpocznie się praca. Hasłem na- 
f#em : „Wielka, Niepodległa, Zjednoczona Polska Ludowa.

P o z n a ń ,  dkńa 3 stycznia 1919.

Naczelna Rada Ludowa,
P r e z y di j u m:

Dr. Bolesław Krysiewicz, prezes, Ks. Dr. Antoni Wolszlegier, wiceprezes. Ks. Paweł Pospiech, wice­
prezes. Dr. Czesław Meissner, sekre tarz. Karol Rzepecki, sekretarz.

K to m i s a r j a t:
Kia. Stanisław Adamski. Wojciech Korfanty. Dr, Stefan Daszewski. Adam Poszwiński. Józef Rymer,

•Władysław Seydia.

Ciekawe rezporiąńzenie.
Z rejencji gdańskiej otrzymujemy ciekawe rozpo­

rządzenie w sprawie udzielania odtąd! polskiej nauki 
czytania i pisania polskiego W szkołach.

Ciekawe onoi jest tyle, iż odtąd wolno nareszcie 
uczyć po polsku, choć co prawda tylko po trzy g0_ 
dzikiy tygodńiowlo1.

Rozporządzenie to brzmi następująco:
G d a ń s k ,  9 stycznia 1919,

Regencja,
Oddział dla kościołów 
i spraw szkolnych 

G. I. G. 14-19.

Z powodu rozporządzenia mińisterjalnego dla 
spraw szkolnictwa, sztuki i oświaty ludowej z dnia 
31 grudnia 1918 — U IV A  No 1420 I, rozporzą­
dzamy niniejszem,
1. nauka religji udzielana będzie dzieciom narodo­

wości polskiej we wszystkich odziałach szkol­
nych w macierzystym języku.

2. Obok nauki niemieckiej dozwoloną jest także 
i polska nauka pisania i czytania, o ile jej rodzi­
ce dzieci polskich żądają.

Nauka pisania i czytania polskiego jest usta­
nowiona w oddziale średnim i najwyższym, je­
dno-, dwu-, trzy- i więcejklasowych szkół i to 
tygodniowo do trzech godzin. Naukę innych

przedmiotów należy skrócić o tyle, ażeby dzie­
ci zbytnio nie obarczano. Upoważniamy zatem 
inspektorów szkolnych, aby naukę geografji, ry­
sunków i gimnastyki skrócić o godzinę tygodnio­
wo. Naukę pisania i czytania polskiego można 
rozpocząć już od najniższego oddlziału począw­
szy, o ile miejscowe stosunki i życzenia ludno­
ści tego pożądają. Po zaprowadzeniu polskiej 
miauki pisania i czytania w najniższym oddziale, 
podwyższoną zostanie liczba godzin nauki dla 
polskich dzieci W wyżej oznaczonych szkołach 
o dwie godziny, ażeby nauka wynosiła w jedno- 
klasowych szkołach 22, W dwu- i więcejklaso­
wych szkołach 24 godziny tygoidlniowo. Z tych 
22 względnie 24 godzin, są 4 godziny przezna­
czone dla nauki polskiej. Dla dzieci niemiec­
kich nie obowiązuje pomnożona liczba godzin 
nauki. Dla szkół z półdniowym pianiem nauki, 
w których w niższych oddziałach udziela się 12, 
a W średnich i wyższych oddziałach razem 20 
godzin tygodniowo uczyć będą tygodniowo tyl­
ko 1 godzinę pisania i czytania polskiego. Dla 
dzieci pi lskich zostanie nauka języka niemiec- 

* kiego skrócona, o jedinę gadzinę tygodniowo. 
Dzieci, które posiadają polskie elementarze, mo 
gą je zatrzymać.

3. Dzieciom niemieckiej narodowości udzielać będć 
nauki jak dotychczas.

4. Powyższe rozporządzenia tyczące się nauki relJ-
gji, pisania i czytania polskiego są z dniem dzi- 
siejszymi prawomocnie. Udzielanie tejże nauki 
można rozpocząć zaraz, o ile są odpowiedni na­
uczyciele na miejscu. Jeżeli dla braku nauczy­
cieli gotowi są księża udzielać w polskim języ­
ku nauki, mfależy się z nimi odpowiednio poro­
zumieć.

5. Wszelkie koszta powstałe z udzielania nauki poL 
skiej religji, oraz pisania i czytania polskiego po­
nosi zarząd szkolny gminy, która je ponosić po­
winna.

Gdyby rozporządzenie powyższe ukazało się ze 
trzy miesiące temu, byłoby wywołało radość w ser­
cach wszystkich rodziców polskich.

Dziś jednak —  gdzie to warunki zmienione, roz­
porządzenie owo jest niewystarczające. To tylko 
zdawkowa moneta. Dzieciom, polskim teraz polskich 
szkół trzeba. Język wykładowy powinien być w 
nich, tylko polski.

Oto —  jak zwykle —  koła miarodajne w Pru­
sach przyszły z rozporządzeniem tem za późno.. . !

Pewno nawet i na sąd ostateczny się spóźnią. 
Bo zawsze kuleją...

Siła rządu rośnie.
[/  Przebieg czwartku w Berlinie okazał, ̂ iż rząd 

wzmaga się na siłach. Coraz więcej ochotników się 
zgłasza, a wojskoi rządowe także rośnie, TemU uda­
ło się odebrać Spartakusom dirukamię rządową. Za­
mknięto urzędy żywnościowe w ulicy Koepenikerstr. 
Ruch tramwajów znów się rozpoczął. Strzelanina 
była wtaet gorętsza niż, przedtem. Zabitych i ran­
nych liczą na 200. Do zaciętych walk przyszło tak­
że przed wydawnictwem Mossego, które jednak po­
zostało w ręku mocno zabarykadowanych i dobrze 
uzbrojonych Spartakusów. _ Ci zaczepiali ponownie 
dworzec Anhalcki, gdzie jednak po krótkich wal­
kach odparci zostali.

Spartakusi żądali wydania bomb lotniczych z o- 
bozu lotników w Doeberitz. Komendami nie wy­
dał jednakże bomb, aby nie używano ich do nie­
prawnych celów.

40 000 robotników postanowiło zjednoczyć się 
z robotnikami wszelkiego rodzaju, aby zapobiedz 
dotychczasowym krwi rozlewom. Komisję wybrali 
zaraz ma olbrzymiem zebraniu ogólnem i udała się 
ona dlo rządu, aby tam przedłożyć wyznania robol 
ników. W  czwartek dnia 9-go stycznia mieli się ro­
botnicy zebrać powtórnie, żeby komisji dać sposob­
ność złożenia sprowozdania z tego, co już uzyskała.



Ares toraie marszałka v, Mask »sena.

r

Jak gazety ćicnosiły, aresztowały francuskie woj­
ska koicnjalne marszałka polnego v,pn Mackensena 
i z zamku hrabiego Karolyego, gdzie dotychczas 
trzymano go na uwięzi, przeniosły db Saloników. 
Obrazek nasz podaje u góry na lewo portret mar­
szałka von Mackensena, gdy tymczasem po prawej 
stronie widać główną wieżę zamku, a u dołu jednę 
z ulic miasta.

Wyją'n,Młi w ŝ iwig pod̂ ii Rirodowego.
Gazety niemieckie rozsiewają o t. z. „podatku 

narodowym“ najpotworniejsze wieści. Tak np. do­
nosi illblągska gazeta, że jakiś pan M. z Gdańska 
odec ał od tamtejszego banku polskiego zawezwa­
nie, żeby zapłacił do pewnego terminu ink. 100 po­
ci v * 1 narodowego. „Gesełliger grudziądzki -
d, : jak „Datiziger Neueste Nachridhten ‘ r>< lj-

‘gioivzv.:'ue i y  w Oh/ • > oe,
em tenż^ze względu nia t. z. podał. n. uaro- 
o s trz egay^Iz u Jfogrzyw łaszcz aniem sobie fun- 

c ; zędniczej ,,pobore^SpójfeMcoWego,‘‘ powołując 
ię § 132 kodeksu karnego/^ Pata! prezes dodaje, 

że liądze przeznaczone są na cele niedozwol ne.
obec tych i podobnych publikacji zwróciło się 

kilku członków prasy do Podkomiisarjatu gdańskie­
go i otrzymało! następujące wyjaśnienie:

Podatek nsrodbwy najmocniej odróżniać trze­
ba - podatku państwowego, Do podatków „pań­
stw ■ eh“ Powiatowe Rady Polskie nie roszczą so­
bą linych pretensji. Do płacenia podatku „na­

go“ istnieje jedynie obowiązek moralny i to 
nie dla tych osób, które się czują Polakami, 
y Rad Powiatowych polskich nie mają fun- 
rzędników państwowych,“ co już z podkre- 
ich charakteru narodowego „polskiego" wy-
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Podatek jest przeznaczony na cele kultural­
ne i społeczne, a zatem na cele pokojowe. Zamiar 

vnego zrywania dzisiejszych stosunków praw- 
twowych został przez Komisarjat poznański 
otnie już zdementowany.
Podiatek narodowy jest dobrowolny, Wyni- 
treści całego regulaminu podatkowego, prze- 
itkiem z § 2 tegoż regulaminu. Płacenie po­
de podlega "wprawdzie egzekutywie urzędo- 

sumieniu polskiemu.
Viadomość podana przez gazetę Elblągską 

zo/nw, stwierdzona jako fałszywa. Żaden z istnie­
ją/ , i  banków polskich w Gdańsku nie nakładał 

, —  podjęła się raczej wybrana z ogólnego 
komisja finansowa Rady Ludowej na powiat 
oszacowania tamtejszych Polaków i radżi- 

ypłacać swoje datki do Gdańskich banków
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W\m ładu isfiUsgt,
r  iat kartuzki. Dnia 12-go bm. zaraz po 

główr: i nabożeństwie odbędą się wiece w Żukowie, 
> Oowidlkiie i Goręczynie, we wtorek, dnia 14-go bm. 

o goc unie 3 po południu w Sianowie, we wtorek, 
-nia go bm. o godzinie 4 po południu w Stężycy,
vv środo, dnia 15-go bm. o godzinie 3 pó południu 
w?-z owie, w czwartek, dnial6-go bm. o; godżinie 

pc ; udniu w Chmielnie,

S p r a w y  p o l u k l e .
aresztowanie członków Rady Ludowej

'• §■ Rady Ludowej na Biskupiec i Kucz-

wały pp. Stanisław Zawadzki z Biskupca i Jan̂  Oś- 
wałdiowski z Kuczwał w powiecie suskim udlali się 
do Gdańska. Rada robotnicza miasta Biskupca, skła­
dająca się przeważnie z hakatystów dcnuncjowaia 
ich telefonicznie do Iławy, że obaj jeżdżą od miasta 
' do miasta i podburzają ludność polską przeciwko rzą­
dowi. Telefoniczna ta denuncjacja spowodowała, iż 
na dworcu w poczekalni iławskiej zjawiło się nagle 
czterech uzbrojoych żołnierzy, którzy zażądali, aby 
członkowie polskiej Rady Ludioiwej otworzyli kufer­
ki. W  kuferkach żołnierze znaleźli odpisy sprawo- 
p^tóywiecowych. Papiery te zabrali a wysłanników 
‘łaSfewffirtwalii i odprowadzili dlo odwachu. Obu Pola­
ków1 prowadzono potem jak zbójów przez ulice Iła­
wy pod grozą nabitego karabinu. Pio zbadaniu na 
komendzie garnizonowej obu rodaków naszych pusz­
czono!, gdlyż wykazało się, iż nie mieli żadnej winy.

Wypadek ten dowodzi), jak niewinnie areszto­
wano Polaków i to jeszcze w czasach obecnej wol­
ności —  zapowiadanej zawsze i wszędzie przez tych, 
którzy dzierżą obecnie w rękach władzę wykonaw­
czą. Dla wszystkich rodaków naszych zaś niech wy­
padek powyższy będzie przykładem, że aresztowa­
nia nie należy obawiać się, gdlyż jest ono zupełnie 
niesłuszne i stanowczo zakończyć się musi rychłem u- 
wolnieniem —  bo Polacy niczemu nie witani ii to 
wszystko, co czynią, jest zupełnie legalne, a więc 
nie podlega karze.

Cc mówił towarzysz Paderewskiego o Gdańsku,
Pułkownik angielski Wadę, który przyjechał z 

Paderewskim do Gdańska, a potem do Poznania 
i Warszawy podczas rozmowy z polskim ministrem 
spraw zagranicznych Wasilewskim mówił oi Gd'ań- 
sku, jako o czemś, co bezwzględnie należy się Po­
lakom, poczem wyraził zapewnienie, że gdyby Po­
lacy przystąpili do budlowy portu w innym punkcie 
wybrzeża, to miasto Gdańsk, chcąc uniknąć upadku 
pod! względem handlowym, musiałoby prosić Polskę 
o zaniechanie podobnego zamiaru.

Uważamy, że Anglik zna się na żegludze i han­
dlu morskim dlaleko lepiej ód! każdego z wszechnie- 
mieckicb krzykaczy. Umie zatem ocenić rzecz na­
leżycie i dlatego zdanie jego więcej warte od. sko­
wytu całej zgrai hakatystycznot-Wszechniemieckiej.

Rządy w Poznańskiem objęli ostatecznie Polacy,
Według najnowszych doniesień prezesem na­

czelnymi Księstwa mianowała Naczelna Rada Ludo­
wa mecenasa Trąmpczyńskiego, prezesem komisji 
knV zacyjn.ej dyrektora banku Bajońskiego, a pre­
zydentem policji p. Rzepeckiego.

Zamach, na rząd warszawski.
W  nocy z 4 na 5-go stycznia przedsięwzięto za­

mach na wojsko i szefa sztabu, gen. Szeptyckiego. 
Zamach się nie ud’ał. Sprawców pojmano.

Zamach ten zarządzony najwidoczniej przez ko­
ła wojskowe, sprawie polskiej korzyści nie przynie­
sie. Wprawdzie rząd) sam, którego zaślepienie so­
cjalistyczne niesłychane wyrządza szkody społe­
czeństwu, musi sobie przypisać winę tego, że roz­
goryczenie w szerokich kołach przebrało wszelką 
miarę. Przyjazd Paderewskiego do Warszawy da­
wał naczelnikowi Piłsudskiemu raz jeszcze sposob­
ność’ objawiania dobrej woli do stworzenia rządu na­
rodowego z przedstawicieli wszystkich trzech dziel­
nic* Jak donosi „Kurj. Warsz.,“ odbył Paderewski 
z Piłsudskim w sobotę długą naradę, przyczem mógł 
się powołać na osiągnięte poprzednio porozumienie 
wszystkich stronnictw z wyjątkiem socjalistów i gru­
py Thuguta. Ale Piłsudlski i na tłomaczcnia Pade­
rewskiego okazał się głuchym i propozycje utwo­
rzenia rządu narodowego odrzucił.

Paderewski wyjechał id!o Krakowa celem nawią­
zania jeszcze rokowań ze stronnictwami galicyjskie- 
mi. Bezpośrednio potem wybuchł zamach, który się 
nie udał. Gabinet Moraczewskiego raz jeszcze oca­
lał. Czy p, Piłsudski wyciągnie z tego wniosek, że 
obecny rząd jest niemożliwy? Sądzimy, że wszel­
kie dłuższe nadlużywanie cierpliwości narodu pro­
wadziłoby do wyników nadler opłakanych, a na na­
czelnika państwa zwaliłoby ciężar odpowiedzialno­
ści wprost straszliwej.

PrsijiM ptfitv«My
Bolszewicy w Berlinie,

„Germania“ donosi, że dowiądiuje się z wiaro- 
godnego źródła, iż da Berlina dostało się 1000 bol­
szewików i utrzymują się tam w mundurach nie­
mieckich.

Nie zatopią niemieckich okrętów wojennych.
Minister marynarki, Daniels, nie zgodził się 

na zatopienie niemieckich/ okrętów wojennych. Po­
wiedział, że najlepsze statki i owe starszej budowy 
użyć można jeszcze jako okręty szkolne, jeżeli już 
do czego innego potrzebować się nie ¡dadzą.

Widmo nowego strejku górniczego.
Na nowo grozi wybuch strejku górników. Na 

kopalni Heinitza nie wjechała we wtorek za1 >ga o- 
koło 600 ludzi db pracy wieczornej, a następnego 
dnia rano nie wjechało 700 ludzi. Kopalnie inspe­
kcji górniczej w Królewskiej Hucie pracują z wy­
kluczeniem urzędników górniczych, W  kopalni Ra- 
dizionkowskiej praca ustała zupełnie wyjątkiem 
kotłowni. Kopalnia „Preussen“ pracuje bez urzęd­
ników. Przyczyną strejku mają ' ć ̂ hakatystyczne

Wojna domowa w Berlinie.

Wskutek zawieruchy w Berlinie, utwiorzono re­
publikańską obronę żołnierską, która składa się o- 
becnie z armji wynoszącej 10 tysięcy mężczyzn. 
Ubrani są orni w zwykłą uniformę wojskową i ma­
ją na ramieniu szeroką przepaskę z odnośnym napi­
sem. Na obrazku naszym podajemy podobiznę je­
dnego z żołnierzy pełniących służbę w rzeczonej 
armji,

knowania. Robotnicy żądają otworzenia granicy pol­
skiej, oddalenia Wszelkiej wojskowej obrony, uzna­
nia rządu Liebkmtechta i strejku generalnego aż d» 
usunięcia rządki Eberta i Scheidcmanna.

Brunświk przeciw Berlinowi.
Brunświcki rządl protestuje przeciwko ogłosze­

niu stanu oblężenia w Berlinie» i tamtejszemu spo­
sobowi tłumienia rewolucji. Gotów jest nawet po­
pierać rewolucyjnych^ robotników wszelkimi środka­
mi, którymi rozporządza. A  więc jeden rząd wrze 
na rozporządzenia drugiego.

Przyszła na Niemców kreska...
W  piątkowym numerze „Danziger Neueste“ 

piszą o „niesłusznych żądaniach państw zachodnich.“
A  wszakże Niemcy odidali broń i amunicję boisz- 
wikom. Że to jest przeciw umowie rozejmowej, to 
jasne jak na dłoni. Czegóż się zatem teraz obu­
rzają, kiedy Foch czyni ich odpowiedzialnymi za 
wszystkie rozruchy i powstałe stąd szkody. Jest to 
niczem iinnem, jak tylko słusznem żądaniem już ze 
stanowiska ogólno-ludzkiego. Komenderujący gene­
rał angielski ostrzegł też w tej myśli wszystkich do- 
wódzców niemieckich. Że tego nie dopełnili, sami 
są sobie winni i niechaj nie skowyczą płaczliwie, 
tylko cierpią, na co zasłużyli.

Francja oczekuje rozpadnięcia się Niemiec.
„Temps,“ „Echo de París“ i „Matin“ głosują za 

odroczeniem komiferencji pokojowych z powodu o- 
statnich zajść w Berlinie w nadziei, że rozpadniecie 
niemieckiego rządu jest miedlalekie i umożliwi) ukła­
dy osobne z pojedyńczeml państwami związkowemu.

Mackensen pod dozorem,
Mackensen znajduje się podług doniesień „Ta- 

gliche Rundschau“ w zamku hrabiego Otek w Uf- 
sutak. Zamek i więźnia ściśle dozorują.
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Gdańsk. Na środowem posiedzeniu właścicieli
i oberżystów winiarń protestowano przeciw» ustale­
niu godżiny policyjnej na godzinę 10-ią wieczorem. 
Wskazano na to, że nie z powodu braku w ęgta— 
bo brak węgli nie istnieje —j ale za wstawieniem 
się antyalkoholików chciano to ustanowienie prze­
prowadzić. Postanowiono więc zwrócić się do władz, 
aby można składy mieć otwarte doi godziny 11 -tej, 
godząc się na ograniczenie światła od gjoidlz. 10—11. 
Poruszono zarazem sprawę, iż zakaz wyszynku miał 
być zniesionym w połowie grudnia. Wydlział w y­
konawczy (Vollzugsausschuss) przedłużył czas , zaka­
zu aż poza wybory, bo w czasie przedwyborczym 
łatwiej o wybryki.

— Także kelnerzy w Gdańsku zażądali więk­
szej płacy, co doprowadziło do» długich układów 
między pracodawcami i pracobiorcami. Miał wy­
buchnąć już strejk, ale przed kilku dniami udało się 
pracobiorców zadowiolić. Otrzymuje od I-go stycz­
nia personal usługujący a będący w stałem stanowi­
sku: 30 marek miesięcznie i odszkodowania 75 mk,, 
persotniał do pomocy 10 mk. dziennie i 8,50 mk. 
za pół dnia z wyżywieniem. Za wyżywienie liczy 
się 4 mk, dtóentaie, a 2,50 mk. za pół clinia. Per­
sonal kasujący 24 mk. za dzień. Prócz tego chwa-



lorio, że wypowiedzenia zatrzyma się i zaręczono 
prawnie wypoczyiniek. Doi 10-go stycznia wszelki 
persona! niewieści ma zostać zwolniony z wyjąt­
kiem wdów po wojakach i tych oberż,, gdzie przed 
wojną była usługa niewieścia. Także napiwoe ma 
zostać zniesione.

Gdańsk. Magistrat uwialdlamia kupców, żeby 
zawczasu odebrali karty na wyroby młynarskie, któ­
re *w przyszłym 'tygodniu .zostaną rozdzielone nfi, 
znaczki żywnościowe.

— Otrzymamy znowu mięso, bo magistrat do­
nosi, że w przyszłym tygodniu wydziela 150 gra­
mów mięsa i 50 gr, kiszki.

—  Od 9-go stycznia kosztuje funt kartofli 10 
fenygów więcej i to wedle rozporządzeń państwo­
wego urzędu kartoflanego.

— Magistrat prosi o oszczędzanie węgli, bo ko­
munikacja z Górnym Śląskiem zerwana i stąd! wę­
gle do Gdańska nie dochodzą. Zaleca używanie 
koksu, ponieważ w najbliższym czasie nie dostar­
czy ludziom prywatnym węgla, aby nie ucierpiały 
na tern przedsiębiorstwa, które służą wyżywieniu 
ludności.

—  Na ospę zachorowały w Gdańsku 3 osoby.
— Angielski krążownik „Concord", który swe­

go czasu przywiózł Paderewskiego, przybył w śroi- 
dę w południe znowu do Nowegoportu. Prócz te­
go nadjechał także duński parowiec ,,St Thomas
z Kopenhagi, aby odwieźć jeńców.

—  Pojedyńcze wypadki ospy zdarzyły się w 
drugiei połowie grudnia w Gdańsku. Od tego cza­
su powiększyła się lczba wypadków tej choroby, Ka­
żde zachorowanie lub zgon z powodu ospy podany 
być winien natychmiast najbliższej władzy policyjnej,

— We wtorek wieczorem około godziny 6-tej 
trzech młodych rabusi napadło listonosza z Nowe­
goportu M. Kłosa idącego z Lauetntalu ńa Brosch- 
kischer Weg, aby mu odebrać większą kwotę pie­
niędzy, które miał przy sobie. Kłos zdołał jednak­
że uciec, choć przy obronie mocno go padlrapano. 
Podejrzenie padło na trzech chłopaków, których 
krótko przedtem widziano w lokalu Wiebego w 
Lauentalu. Widząc tam, iż Kłosowi wręczono 500 
marek, opuścili przed! nim lokal, aby na drodze cza­
tować na niego. Ciemnica ułatwiła im napad. Po­
licji udało się w krótkim czasie rabusiów pochwy­
cić, Są nimi 18-letni robotnik K. Du&nke z Nowe­
goportu, 20-letni marynlarz W. Ojczyk i 22-letni wy- 
rabiacz żagli E, Maschinski z Gdańska. Wszyst­
kich trzech osadzono w tutejszem więzieniu śled- 
czem.

Sidlice, Nadzwyczajne Walne zebranie dla Si- 
dlic i okolicy odbędzie się w poniedziałek, dńia 13-go 
stycznia b. r. o godzinie 7-mej wieczorem na sali 
p. Dubeck w Emaus. Ponieważ prócz spraw To­
warzystwa, także i ważne sprawy parafjalne oma­
wiane będą, ot z eto uprasza się o jak najliczniejszy 
udział wszystkich parafjan Polaków.

Wejherowo. Wiec w Wejherowie odbył się 6 
stycznia na sali p. Beckera, przy udziale około 1200 
wiecowników. Przemawiał p. Wojciechowski z So­
potu o organizacji, wyjaśniał sprawy zaszła w Po­
znaniu i nawoływał do spokloju. Potem przemawiał 
druh Prabucki z Rady żołnierzy o ogólniem położe­
niu. Wiecowtnicy żądali założenia Zjednoczenia Za­
wodowego. Na ochronkę zebrano około: 500 mk.

Góra. Wiec w Górze odbył się 5-go stycznia: przy 
ikrznvm udziale. Przemawiał p. Mściszewski, dele­
gat Powiatowej Rady o obecnem położeniu politycz­
nym narodu polskiego i napominał do jedności i spo­
koju. Pan Zawadlzki z Wejherowa nawoływał doi pra­
cy i kształcenia dzieci w języku polskim. Założono 
Radę Ludjową na obwód Góra, Przewodniczącym 
wybrano tamtejszego proboszcza, ks. Gołębiew­
skiego.

-czew. Na dworcu tutejszym powstała strze­
lanina pomiędzy marynarzami a oidjwachem dwor­
cowym. Zraniono pewną diziewczynę.

Malbork. Na 20,000 marek szkody wyrządzili 
złodzieje, . órzy włamali się d!o składu firmy Lekies 
nas* pca. • UP ich składa się z materji jedwabnych, 
bluzek, bielizny dla dzieci itp. Za wykrycie spraw­
ców wyznaczono 1000 mk. nagrodty.

Grudziądz. N>ebezpiCc2eństwo życia groziło obu 
córkom mistrza dekarskiego L k A ^ o . Idąc na spo­
czynek zapewne zapomniały należcie zakręcić kur­
ka gazowego, tak, lz gaz się u],a- 
sfyszeli i^L ice wołainila o pomoc 
leźli je jiS Ł ez  przytomności, 
się JekarzowJ^ratować je od śmiej

W  Małem Tarpanie przejechaćpociąg urzędni­
ka Kolejowego1 Józefa Schulza z Grudziądlza. Śmierć 
nastąpiła natychmiast.

Nad ranem 
lypialni i zna- 
cźęście udało

Na głodnych w Królestwie \złoŻyli w dlalszyrn 
ciągu: N. z Gdańska na chleb św. Antoniego 7,— 
marek. X, Łowicki z Oksywia: Ofiarę świąteczną 
parafji oksywskiej dla głodnych w Królestwie 200,— 
marek. Razem 207,— mk. Dotąd złożono na ra- 
tę 44-tą ogółem mk. 1320,46. —  O dalsze składki 
imieniem głodnych prosimy.

j (Spóźnione). Na wentę gwiazdkową odebrałam 
jeszcze oo: ks. proboszcza Zielińskiego z Rumji 250 
marek, p. Emila Puppela z Małego Kiełpina 20 mk,, 
ks. prób. Machałcwskiego z Luzina 20 mk. Ra­
żeni 290 marek,
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Powyższą sumę oddałam także filji Banku 
Związku w Ódlańsku db przekazania centrali wen- 
towej.

W  imieniu Komitetu: F. Panecka,
Podręczniki szkolne. Komisja dla podręczników 

uchwaliła na posiedzeniu, dnia 16 grudnia z. r. za­
prowadzenie następujących podręczników.-

1. Do nauki religji na razie —  Katechizm Li- 
kowskiego i Historję biblijną dla archidiecezji gnie- 
źnieńsko-piozńańskiej.

2. Do nauki języka polskiego: a) Elementarz 
Bernadzikiewicza (T. C. L.) lub „Nowy elementarz,” 
—  b) Książka db czytania, która jest w przygoto­
waniu i ukaże się w następnych dniach. —  c) Pod­
ręcznik db ćwiczeń ortograficznych Boguckiej, Nie­
wiadomskiej, Wamkówny (dla nauczycieli), —  Pierw­
sze ćwiczenia do nauki poprawnego: pisania, sto­
pień I, II, III (dla dzieci). —  d) Krótka gramatyka 
języka polskiego: przez M. Dzierżanowską (dla dzie­
ci). — Gramatyką Kryńskiego (dla nauczycieli).

3. Do rachunków — w przygotowaniu. Wyjdzie 
może za 4— 6 tygoidhi.

4. Do historji polskiej —  na razale Historja Pol­
ski przez Chociszewskiego.

5. Do geogtafji —  w' przygotowaniu.
6. Do nauki w przyrodzie —  Wiadomości z hi­

storji naturalnej Józefa Rostafińskiego.
Powszechne Tow. Pedagogiczne w Poznaniu.
W  sprawie urzędników. Wobec pojawiających 

się zapytań, czy dotychczasowi urzędlnicy Niemcy 
rńają być pozostawieni na urzędach, zaznaczamy na­
sze zasadnicze stanowisko, iż chcemy i nadal z ty­
mi urzędnikami Niemcami ręka w rękę pracować, 
którzy przystali na podporządkowanie się pod obec­
nie zmienione warunki polityczne, a postępowaniem 
swojem dawniejszem nie dali publiczności powoidu 
do skarg i zażaleń.
Komisarjat Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu.

Czas ochronny dla cietrzewi, jarząbków i bażan­
tów rozpoczyna się w obwodzie regencyjnym gdań­
skim 18 stycznia b. r.

PRZESTROGA! Donoszą nam, iż w Przodko­
wie, Smażynie i innych miejscowościach jakiś żoł­
nierz zbiera żywność od! Polaków, twierdząc przy- 
tem, iż czyni to -z  polecenia polskiej Rady żoł­
nierskiej.

Oświadczamy, iż nikogo nie upoważniliśmy do. 
zbierania żywności. Ostrzegamy Rodaków przed po­
dobnymi oszustami i raldizimy oddać ich policji.

Rada Żołnierzy Polaków w Gdańsku.
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Czy to wszystko 
przeciwko ludności polskiej 

miasta Gdańska?
Z wiarogodnego źródła donoszą nam w ostat­

niej chwili, że porucznik Fitzner, ustanowiony przy 
generalnej komendzie postanowił Hagelsberg uzbroić 
w wojsko, armaty, karabiny maszynowe itp.

Oprócz tego odbędzie się w poniedziałek czy 
wtorek w Gdańsku dzień niemiecki (Deutscher Tag)), 
Przy tej okazji zamierza się od wojska wymódz ior- 
mtfłkę zaprzysiężenia.

Z tego wszyskiego wynika, że pod płaszczy­
kiem obrony niby uciśnionej niemczyzny, pewien od­
łam niemiecki zamierza się zbroić, a tem samem 
ukręcić bicz przeciwko Polakom i socjalistom w 
Gdańsku zamieszkałym. Zwracamy na to uwagę 
ziomków naszych, a pana Fitzhera prosimy o wyja­
śnienie, co go do tego rodzaju zbrojeń zniewala, sko- 
or ze strony polskiej dotychczas żadnych napaści na 
współobywateli niemieckich w Gdańsku nie urządza­
no, jakto Polacy na własnej skórze zupełnie niewin­
nie odczuli już dnia 17-o grudnia 1918 od zacietrze­
wionej gawiedzi niemieckiej.

•nar»», biała i kolorowe a więksagrob i mniejszych 
paciockaoił i ■ » rótotego rodzaju łańcuszkach, gru- 
hfeh i cieńszych, po 1,25 mk., 1,60 mk., 2 ,_  mk., 
2,30 mk., 2,50 mk. i droższe.

Na przesyłkę i opakowanie każdego różańca
prosimy nadesłać 10 fen. więcej, Kto seiaie różań­
ca żyozy, niechaj nam nade śle piowądna przakazem 
j&aortawym i napisze na ndcinku dakladny adres, »- 
raz jakie różance mamy mu nadesłać. Komu niewy- 
godnie nadsyłać pieniądze naprzód, niechaj san na­
pis»« że mamy wysłać przez zaliczkę poeetawą, czyli 
„Naotmahme, ą zapłaci wtedy, gdy Ustawy róża­
niec przyniesie. Kosztuje to jednak 20 fen. więcej. 
Wysyłamy jeden lub więcej różańców. Adresować 
do »as prosimy: „Gazeta Gdańska** —  Danzig.

Wypożyczalnie książek
TOWARZYSTWA CZYTELNI LUDOWYCH

w Poznaniu.
Kto ckętaie eryta cajmujące powieści i »powiadamia, mie- 

ahaj uda się śmiało do poniżej wymienionych Bibliotek T. C. L. 
Nie potrzebuje tam za książki płacić, bo wypożyczanie jest 
henpłatne. Po przeczytani« zaś może książkę ciekawą i zaj- 
mująuą zmowa aa inną wymienić.

PO W IAT PUCKI:
T. C, L. W Packo. Wypożyczaniem książek mięła się p. He­

lena Miotk i wypożycza książki każdej chwili. Zgłosić się 
trzeba do składu towarów łokciowych brata jej w rynku, 

T. C. L. w Darzlubin. Książki wypożycza każdego czasu 
p. Jan Patok, gospodarz.

T. C. L. w Machowie. Wypożyczalnia książek znajduje się 
w mieszkaniu oragnisty p. M. Lorkowskicgo. —  Oprócz te­
go wypożycza ciekawe książki własne Ks. Proboszcz Po­
seł Witkowski, do którego z calem zawiani»» po książki 
udać cię nałoży.

T. C. L. w Doaatowie. Po książki zgłasaad się trzeb* do 
p. Marcina Schornaka.

T. C. L. w Werhlinie. W y poży «Baniem mjmttje się p. K»a- 
wory Kowaatke, gospodarz.

T. C. L. w Piorwoszynie. Wypożyczalnia jest w pomiesz­
kania p. Hinza, który mieszka niedaleko kośoioła. W ięc 
po Mszy św. lub po nabożeństwie jest zawsze sposobność 
wstąpić po książkę.

PO W IAT WEJHEROWSKI:
T. C. L. w Wejherowie. Biblioteką zajął się znany ogólcie

E. sędzia Chmialewski. Do niego nałoży agłaszać aię po 
siatki i to w dni powszednie w lokata bankowym od 

godz. 9-tej z rana do 1-szej w południe.
T. C. L. W ChyloniL Wypożyczalnia znajduje się w pomiesz­

kaniu mistrza krawieckiego p. Juliusza Kosznickiego, taż 
przy kościele. Książki wypożycza każdego czasu.

T, C. L. W Wielkich Kaczkach. Biblioteka znajduje się u p. łS- 
aefca Źywickiego, który chętnie wypożycz» książki każdego

C. L. w Sopoaie. Wypożyczalnia otwarta jest oodzi 
u p. Crąhoaewskiago przy Charlottenstr. 13, .parter. 

PO W IAT
’. C. L. w OBwie. Książki

W a i łvł nie

y Charlottenstr. 13, jmxtnr 
tT  GDAŃSKI:

Kei

PO W IAT TUCHOLSKI:
T. C, L. w Tucholi. Biblioteką, która znajduje się w t o ­

rsu haukowyui przy ul. Świeckiej, zajmuje się p. Zafla Ka- 
raoiawiczówma i wypożycza książki codziennie od godz. 6-tąj 
to  7-mej wieczorem, a w niedziele od godz. 3-eiej popeif.

Kto mieacka w jednej z powyżej wymienionych miejteo- 
wotoi, albo w najbliższej okolicy, niechaj z książek kemy- 
s*a, a będuie miał piękną i godziwą rosrywkę w aiedMefo 
i święta, zabawiając się czytaniem.

Zebrania Towarzystw
odbędę się:

Gdańsk. Walne zebranie Tow. gimn. „Sokół” od­
będzie się w piątek, 17 b. m. o godiz. 7-mej wie­
czorem w lokalu „Kaiserhof“ przy ulicy Św. Du­
cha (Heiligegeistgasse) nr. 43 w Gdańsku. — Ćwi­
czenia gimnastyczne odbywają się regularnie co 
środę o godzinie 8-mej wieczorem na sali pani 
Steppuhn w Sidlicach. —  O liczny udział prosi

Zarząd.

K to  w e  d o s ta ł g iz e t y
meobaj wypełni następujący fonnułarń, wytnie go ■ 
gamety i odda naraz na swej poczołe aafbUższej:

Am da«
Ymmat&okK; Pastamt

in

ł ą c z n o ś c i
Kto nie otrzyma „Gazety Gdańsfcśej“ na ecaa łdb 

nie dostanie jej wcale, uieehaj nam o tem natych­
miast douiesie.

Prosimy usüaie napisać nam «  tem zaraz, a nie­
bawem pesiaraasy się o t&mraaie winnego.

Jako adres wystarczy:
„GAZETA GDAŃSKA“ — »anzig.

.

RÓSańoy teeaz z | »w «h , że brak meta­
lów H » robiessśe heśmssMim i łusek itąiiiflMWWjjnll d» - 
wystofe« paofńdNSfw. Kto anlocn gjM««Miaie» póihtow | 
dostfeć nie nw ią  niechaj awróci ssę ¿0  mas. Maca# : 
jeszone pewiao zapas rarfańców m. składzie. 3^

Ate Benicker dar „Gazato Gdaoaka" aus Ban­

nig1 habe ioh die Nr.................  ...... .......... ---
tan.........................  1918 n lob t ei-halten und bitte
um sofortige NaehHeferung.

Name: ............ .......................................

Staad-: ;................-............. - .....
Wahaort: ..................................................

Faat: ....................................................... ..............

Kreis: .......................................................

wyrjyęgryf

Bfttkhas» i naSśa^beo „Gazety Gdańskie- 
j^tedtowshiego w Gdańsku. Rcüaktoj o,
difelny Merryk W^-rrorkicwici v

Jana
powie-



K a rsin a  x ©Pt®
rdd tego 36 mórg dobrej ziemi i łąk wysokiej kul­
tury i wielki bardzo urodzajny sad za stałą cenę 
110,000 mk. z powodu podeszłego wieku do sprze­
dania. Wpłacić trzeba 40,000 mk. Karczma ta, ma­
jąca nowe zabudowania, położona jest w katolickiej 
wsi kościelnej niedaleko kolei, morza i Sopot, fu­
ter ea znajduje się od roku 1848 w ręku jednej i tej 
samej rodziny. Agentów nie uwzględniam. Łaska­
we zgłoszenia proszę nadesłać w języku niemiee- 
kim do Eksp. „Gazety Gdańskiej" pod nr. 60.

B e k a n n t m a c h u n g
Aul Grund der Verordnungen des Bundesrats 

Zu* Ergänzung der Bekanntmachung über die Er­
richtung von Preisprüfungsstellen und die Versor- 
gungsregelung vom 25. September 1915 (R. G. Bl, 
S. 607) und vom 4, November 1917 (R. G BL S. 728) 
und vom 6. Juni 1916 (R. G. Bl. S. 673) und auf 
Grund der Verordnung des Bundesrat* über Fleioch- 
versorgimg vom 27. März 1916 (R. G. Bl. S, 199) 
zu § 10 Abs. 3 in der Fassung der Bekanntmajckung 
vom 17. August 1916 (R, G. Bl, S, 935) sowie der 
Anordnungen der Landeszentralbehörden betrei­
fend Errichtung eines Landesfleischamts und vo* 
Provinzial- (Bezirks-) Fleischstelle« vom 22. August 
1916 (Ministerialblatt für Landwirtschaft 1916 S. 212) 
und betreffend den Verkauf von Zucht-, Nutz- und 
Magervieh vom 16. Juli 1918 (Ministerialblatt für 
Landwirtschaft 1908 S. 166)' wird hiermit im Ein- 
vemehme» mit dem Vorstand des Westpreussischen 
Viehhandels verband es zu Danzig Folgendes an ge­
ordnet:
1. ) Die Bestimmungen des Vorstandes des Wesi-

preussischen Viehhanidelsverbandes zu Danzig 
vom 10, März 1916 über den Ankauf vo« Vieh 
werden aufgehoben.

2. ) Vom 5. Januar 1919 ab darf in der Provinz We*k-
preussen lebendes Vieh (Rinder einschl. der 
Kälber, Schafe und Schweine) vom Züchter oder 
Master zur Schlachtung wie zum Weiterverkauf 
nur durch die mit einer blauen Ausweiskart» 
versehenen Mitglieder des Verbandes oder dl* 
Inhaber von Nebenkarten angekauft und a « »e i­
che verkauft werden. Die Ausweiskarte* be­
rechtigen zum Ankauf von Vieh in sämtliche« 
Kreisen der Provinz Wcslpreussen.

3. ) Sämtliches von den Mitgliedern des Verbandes
und den mit einer Nebenkarte versehenen Auf­
käufern angekaufte Schlachtvieh muss a* de« 

i für den Kreis zuständigen Vertrauensmann ab­
geliefert werden. Eis ist deshalb im Name« de» 
Viehhandelsverbandes anzukaufen,

( Die Namen der Vertrauensmänner werde*
ttnffer Bezeichnung des Kreises, für den der eim- 
zelne bestellt ist, durch den Westpreumischem 
Viehhandelsverband öffentlich bekanntgeiaacht 
werden. Der Vertrauensmann übernimmt da» 
Schlachtvieh von den Aufkäufern, Die vo«J dem 
Westpreussischen Viehhandelsverband dafür fest­
gesetztem Bedingungen sind den Aufkäufern aal 
Verlangen von dem Vertrauensmann aus7.uhSan­
digen.

i

BAM4UCZ........( „AM US ! !

4. ) Der Handel mit Zucht-, Nutz- und Magervieh
ist für die mit einer Ausweiskarte de» Weari- 
preussischen Viehhandelsverbandes versehene« 
Mitglieder des Verbandes und die mit einer 
Nebenkarte versehenen Unteraufkäufer frei, wo- 
Weit nicht Einschränkungen getroffen sfod. W e­
gen der Ausfuhr gelten] die Anordnung«» der 
Landeszentralbehörden vom 27. Dezember 1917 
«owie unsere Bekanntmachungen vom 14, Fe­
bruar 1918 über den Handel mit Zucht- und 
Nutzvieh, vom 11. Juli 1918 über den Vefiteür 
¡mit Schweinen einschliesslich Ferkeln und Läu­
ferschweinen, vom 25. Juli 1918 für de* Ver­
kehr mit Schafvieh und vom 13. November 19il 
über die Bekämpfung de» Schleichhandel»,

5. ) Vom jedem durch die Mitglieder des Westpret»-
»ischen Viehhandelsverbandes in dem Verbandz- 
bezirk getätigten Ankauf vom Zucht-, Nut*-
und Magervieh ist an den Verband eine Ab i

w  z n p e f a e i & i  s a s t r a s  j@  m s a c a z y a iu la ! !

JĘZYK IIEMECKI:
®z«ść L tub I. 114® Mk.

JĘZYK FMHGSSKI :
ex&i I M S .  11.4« Mk.

JĘZYK ANIIELSKI:
**ęśrf I. . . 11.44 Mk.

JĘZYK W U S K i :
azęi4 L . . 11.44 Mk

Za pmaeyłką Masy ai» 
44 f®*

8km®*®*.ek „A rg *»“ *»r*e«>WA«y z r «t »k * »  
»•¿stawi > Aa«®»a ¿la ®sék,
k'ér® »raga* 7*-*eialś ¡ # r a k t y * » * ą  a*aj®minś® 

jąsyk*«-, a ui* » » g ą  k«rz-<«ta® z aauai 
w e»®»yal*yak iaetj-tusvask i^sfvkéw (Anaína, 
Berlitea i i. ri.

S«M®*®*ek „A re*»“ »-®daj« mfttery«! aauk®- 
v r  »  » * k r « i  iy*ia  »*dsi®a«®sr® sy*t. aaatyssai« 
i i »  tylk® w taki®h ky u#*®» by w a ka­
mi» łatw® i trwa • » r *  swsiś g® ®»ki®. f « » « y  
»i »ra«z «a ly czas »saki mi» mr rafia n  ś«riue 
rndu*śri, a «mąki szybkim *®ske»o« w ki»r*mkm 

»ra- ty®sa®g® j»ayki«w, zaasifcwami»
®.®zą®®g» » ą ri® mańki s%ais warasta.

Sam®u®?-*k „Argan" sajmaj® #i# aaaką 
wss»sk«tr«B»i.<, mwzgUdai* b®w.i®m zur« wat® koa- 
w*rsa*y®, jak i gramatyką.

L « t  i«® m#kea za j»»»*»p4mi«ae aariaała-
mł«m »i®s.iąrisy, alk® p bran i*» *al#ż»*ś«i »rz  s 
1 st®w®g® .•-yii ,Jfs«kaabsat®‘', •• k«*ztaj® 48 faa. 
wi««®j. Jak® a®*«® ri® mas wystaresy zapisać 
smpsiais kr*te®:

„Aoxafeg S a n x îf»

'■»♦♦••»»■-»"••'♦«i"*'#* ♦ » » ♦ ♦ » » ' «Li ««www"

lank Lud • wy
■ w r  C ł i t D i o í r * i m

- - Jg*-
be vom K v. H. des Rechnungsbeträge», beim 
Kommissionshandel mit Vieh von % r, H. des !

wyi»®äfr#M. też pieaij\at>® ma I  It i »«tek i p« 
&'/• i pr% i jmuje tak®w® pfanąe

¡ ■ • d ł u g  u g ® tá y .
Zaraaem prssiary

m  CZ18 odmiwiać w; k$l&.
flsdztay biarsw* ®d |*4zi«y 8 —1«

K«. r*rvb. 8ad«v»M. L Vai!«r«iaż. ' L Betew.

■«ww®»

ü i t s z k s s n
t a y a  z

przy $ m s «  W ollwebarpsae i r  14.
i 3 i  ' ' ...................................w ,  tekarz - dentysta,

N a w e s * i i ! Na w u co łt !

Wykonujemy iiaproszesiM
ar »«¿ekim jęwfkm i w wySwusaRi«'

SAwmiai p®is«*w*y gwr**® bsrdte® *t*- 
»trwfiy peir«®*«jk f«®d tyba2®wî :

,mâér Bévpieá, wierwy i rte
í»»r«;**íbéw, dmusbétr .»

M r prsea 
tó&f; 'é « í

•psBtef wneeluyek wy-
« » « i »  piąte potaaożes®. 

tylk® agM) mk. P«rt®! 1C fea. Zíaliozk* 
tKackaahme) 28 fez. więcej.

Adiesvwaé krétk*:
.G a ze ta  G d a r is ií« “ — Ü & m M . g

Uczcie dzieci czytać

H e l anntm ackang.

dem Verkäufer zustehenden Rechnungsbeträge», 
bei Ferkeln und Läuferschweinem im Stäckgft- 
wicht bis 25 eine Stückgebühr von 28 Plg. 
zu entrichten.

6.) Mitgliedern des Westpreussischen Viehhamdets- 
verbandes, dia diesen Bestimmungen entgegem- 
handeln, wird die Ausweiskarte entzogen. Aus­
serdem werden sie wegen Zuwiderhandlung ge­
gen vorstehende Bestimmung auf Grund der ef*- 
gangs bezeichneten Verordnungen und Anord­
nungen mit Gefängnis bis zu 6 Monate» ©dar : 
Geldstrafe bis zu M 1500,.—  bestraft.

Die gleiche Strafe trifft den Verkäufer 
Ben Käufer.

Einziger Paragraph:

Danzig, den 31, Dezember 1918,
Die Beauftragten des Vollzugsausschusses 
des A.- und S.-Rats für Westpreussen.

Privinziaf-FliischstBlla für die Provinz 
Westpreissin,

i pisać po polsku !

Auf Grund1 der Bekanntmachung über die Er­
richtung eines Reichsamts für die wirtschaftliche 
Demobilmachung vom 14. November 1918 (R, G, Bk. 
Seite 1304) und der Verordnung über den Erlass 
von Strafbestimmungen durch das Reichsamt für die 
wirtschaftliche Demobilmachung vom 27. November 
1918 (R. G. Bl. S. 1339) verordne ich mit Zustim­
mung des Demobilmachungsamts was folgt:

Den Arbeitgebern in Danzig wird es verboten, 
ländliche von ausserhalb zuziehende oder seit dem 
1. Januar 1919 zugezogene, noch nicht in Stellung 
befindliche Arbeitskräfte, insbesondere' auch Haus­
angestellte und Dienstboten in Arbeit zu nehmen. 
Auch ist es verboten, derartige Arbeitsver­
träge zu vermitteln. Letzteres Verbot gilt nicht für 
die amtlichen Arbeitsnachweise. Zuwiderhandlungen 
werden mit Geldstrafe bis zu 300 M bestraft.

Diese Verordnung tritt mit dem Tage der Ver­
öffentlichung in Kraft,

Danzig, den 9. Januar 1919.

Der Demebilmachungsk«Htiss;r.

Szus-aa*

Le äcyl
w pilskim J;zFB

w g*dtia»»h wie«a®r»y*h 
ZgJo*z. »®d nr 71 p® Bssp. 
6az®ty Gd»ń»ksi«j.

męską i damską
wj’k®*aj® aa at i ar« jak® 

te»t w *«« lk i®  rf»»ar*®j®.

W 8 jo S « « h  F « l k ?
n h t n  <ai“»v»í:>w4iS 

w * rz»'-i2®»«.H«..*a®rsjj*EÍ»rweg S.

Poai«kaję ad «aras

2 śMiltil
I ucznia

w i k t a r
ntiatrx »»awietki. 

K«iclarz)Ba (Baratt Waat») 
«Ii®a K»é«i® aa.

"StèB,

le iz k if l ie
3 pakijaiU I kiskil

3 praymal<M«t®é«iaaai é® my- 
aa jf«la  ®4 t g» atv*** m M #  

d à s y w la i .  J é z a f  » a iz .

Défera spnikntti
*fc «r4 * aa przadiaiaéaia

Gdańska, ®w. taki® a p ®- 
mt* lą  i p QKB.7M *(rr®- 

dwa ®w®eowyra, na»r»*«iw- 
ko ktaeola kat®li«ki«f®, 
statt® »iaet d« *»r*«da.>ia. 

B ¡M3® ** udticli
S a r t i i «  U ft t f la f f  

•daáak -  św. WsjaiMh.

Xapia® p*«aakuj® saaaki

f e a c i^ k « »
p o l i k i e g o .
Z f ?**«. p®d *r. *7 é » K.,®». 
G.-tt®ty 8ilaáaki®j.

S iaka» dla siaki«

w Pr. Za«k»4»ick ®d ît  1 «  
mérç Zjîtsi. praas» a arfa •
s?aś dv A  L i*s

GDAŃSK -  SIDLICE 
Uaters rasse nr 7.

h j l k k i  . r « c x T O - »  a
P  lakie. .Ukraiay, Rpsyi it.rf. 
siak* k j»i# zki»ra»z,.

Ls.skawe ®f».rty p®d 
nr 70 rfo Gr.z. rirft.ńktej.

mHXKXKX&X®
Poszukuj® się

l e k a r z a
moga®if # wpłaci« 1" O.CtOHtk. 
włpdiarfiiaia w pr»wad*e- 
aiu samatoryaHt. Łaskawe 
tgł ss. pod lit L. A. ar. 71.

»00000004 m
Dw®«k fcraci r®d*kéw liezą- 
ey®h 81 i 36 lat s ofe**yzny, 

rfzialni
ślusaize mechanicy

wykonując i jfrae® ®laktry- 
ezn®, poszukają wydzierza- 
wieaia warsztat*, jfdri® ag- 
zysyst®a«syja p®w*a. Zgłosz. 

prsyjmnjs
f ^ a d z i e j e w s k i .

Rèhhof W®stp. *

2  fszeladnikéw
8 u © « n i ©

pastukuje od saraz
• l e i  B l e s t b k f t t s k l

mistrz kr«w)®*ki 
w Pr. STAROGARDZIB 

uli*a Pryrf®rykow*ka nr 4C.

P®8 k  i m j  
i  k  i

mrfsiolaat
I dsrmsłyiH 

•s«l»®v, za ;«ał®m wyaagr»- 
é*®ai«ta. Zgł. ». aarf »»rf li­
terą S. 04 rf® Gaz. Gdaśsk.

2 czeladników
sztwsklth

»»■73 «  «  natyak miast 
d**-rą »ła®« 

J «B «r  S »  fcm

za

ihtrz zzcwzki w « Wrzasz
Laz|fzkr Braashofsrwag T

Potłmkują
•4 zaraz lali pwatiaj d© 

«k ład * kalonialaeg», 
d®likat®«*w, d®®tyla»yi i 
tawarśw  baiawlotayah

ucznia
wykzKtałM-z rf®skozalsm 

ai®m ask®lm®z>.
1 H« wr * » k i  
Sztam, (Stuhm Tfpr.l

P r z y jm a j f
(ttkżt ®ił®»k*w kat thsrjrsli)
w dni p®wsz®dzi® ®d g®dz. 
4—9;/« przed połurfuiem, od 

S—4 po puluduiu.

Dr. Madziarski
Ukarz specjalista w aherobach 

plctiiyth
Promeaadt 8. Telaf. 5*17.

Pammkuj» rfakrag®

j e z i o r a
ku»aa luk daisnawy 

Rybak ®. Urasi48n,.l8 
im Rt»®ak®h® k. Wari ab ten 

W®at. Pr.

Przodowników I
z 20 rf® * •  U ü a l aa j?raaę 

zimową I Isttawą 
p®B»mk*j# za wy»®ką »łaoę

Ł  Drewifk
T p « l a * ,  Kr Maclzakarg Wpr.a « ,  Kr Mâ ctoakar

II om
w #  W r z « 8 z « z a i f

ss ®ą. 8 ka. wialkim «-fir®- 
i « t t  •Wisao'vyaa i war / *- 
aya , 2 miaraty «rf é orea 
i ryaku po ¡»arriso »r «y  stą­
pa® j «u.® d® c»rz«riania.

ZgÎ0M®uia »»d: nr. 26 rio 
«ks». Gazety dklaáiktoj.

I
‘ oszukuję rizierża wy

p i c k a r f t i
w kości*ln»j wiosce \l*LI 
małem miastesaku. Zgłosa. 
pod nr. 21 rf® *ksp. Ga: 
Grfauskio

®ty


